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ŚWIĘĆMY GODNIE UROCZYSTOŚĆ 
CHRYSTUSA KRÓLA!

Cały świat katolicki obchodził będzie w dniu 30 paździer­
nika b. r. uroczystość Chrystusa Króla, jako święto Akcji Katolickej.

Dzień ten ma być zaposzątkowaniem pracy na nowym odcinku 
zagadnień religijno-społecznych, jakie wiążą się z hasłem nadanym 
przez Episkopat Polski A. K. na rok bieżący:

„Poznanie i wykonanie uchwał I Synodu Plenarnego szczyt­
nym posłannictwem polskiego katolicyzmu”.

O D E Z W A
w sprawie uchwał Synodu X X . Biskupów

Katolicy! Biskupi polscy przemówili do sumień naszych w u- 
chwałach I Polskiego Synodu Plenarnego, odbytego na Jasnej Górze 
w dniach 26 i 27 sierpnia 1936 roku. Obowiązują one katolików 
w Polsce od 16 czerwca 1938 r. Wszyscy katolicy powinni ich 
ściśle przestrzegać.

Uchwały Synodu nie są nałożeniem nowych ciężarów, nie są 
jarzmem nieżyciowych nakazów i zakazów. Uchwały Synodu są 
głosem Kościoła, a więc samego Chrystusa, są ojcowską radą i zba­
wiennym pouczeniem naszych arcypasterzy, są moralnym kodeksem 
zobowiązań życia katolickiego, są podwaliną duchowej tężyzny 
i jedności narodu.

Jaki był cel I Synodu Plenarnego Polski Odrodzonej? O dpo­
wiadają na to sami biskupi: „aby w Rzeczypospolitej rozwijało się 
i potężniało życie według nauki Chrystusa Pana, by wszystkich 
łączyła miłość i jedność, duchowieństwo przejęte było swym po­
słannictwem w duchu ofiary i poświęcenia, rodziny były święte, 
małżeństw nie rozrywano, dziatwa wychowywana była w domu 
i szkole w wierze i cnocie, młodzież wyrastała na dobrych katoli­
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ków, obrońców Ewangelii i wartościowych obywateli kraju, by 
w ustrju społecznym, na sprawiedliwości i miłości opartym, nie 
było głodnych, bezrobotnych i bezdomnych, każdy miał pracę 
i słuszną za nią płacę. .

Chcemy — w myśl uchwał Synodu — Polski religijnej, zdrowej, 
wielkiej, — bez bezbożnictwa, zgorszenia, nienawiści i niezgody!”

Program święta Chrystusa Króla
1. Nabożeństwa kościelne:
a) Uroczysta Msza św., w której winne wziąć udział organi­

zacje Akcji Katolickiej, bractwa i korporacje religijne;
b) pochód na wspólne nabożeństwo, względnie procesja do 

kapliczki, lub figury Serca Jezusowego.
2. Akademia lub wieczornica z dobrze opracowanym pro­

gramem.
a) Na akademię należy zaprosić przedstawicieli organizacyj 

społecznych, kulturalno-oświatowych i młodzieżowych.
b) Domy winny być udekorowane flagami papieskimi i na­

rodowymi.
c) Iluminowane okna figurami Najśw. Serca P. Jezusa, obra­

zami świętych, oraz nalepkami wydanymi przez Naczelny Instytut 
Akcji Katolickiej.

d) Rozdawanie ulotek na temat hasła tegorocznego i kolpor- 
tarz tanich pism katolickich, które należy wcześniej zamawiać 
w Naczelnym Instytucie Akcji Katolickiej. Poznań, Al. Marcinkow­
skiego L. 22.

Do Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej 
w Sandomierzu

Na podstawie art. 2 ust. (1 list. b.) ustawy z dnia 15 marca 
1933 r. o zbiórkach publicznych (Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 162) 
Urząd Wojewódzki udzielą Diecezjalnemu Instytutowi Akcji Kato­
lickiej w Sandomierzu pozwolenia na urządzenie zbiórki publicz­
nej ofiar pieniężnych w czasie od 24 do 31 października 1938 r. 
na obszarze powiatów: sandomierskiego, opatowskiego, radomskie­
go; kozienieckiego, opoczyńskiego i koneckiego oraz tych obsza­
rach powiatów: kieleckiego, stopnickiego i włoszczowskiego, które 
leżą w obrębie diecezji sandomierskiej.

W  dniu 30 października 1938 r. może być przeprowadzona 
zbiórka ofiar pieniężnych pod gołym niebem oraz w lokalach
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publicznych po uzyskaniu zgody ich właścieli, do zamkniętych 
i opieczętowanych puszek, skrzynek lub worków, w czasie zaś 
od 24 do 31 października 1938 r. włącznie — zbiórka ofiar pie­
niężnych na listy składkowe wydane przez instytucję uprawnioną 
do zbiórki i poświadczone przez powiatową władzę administracji 
ogólnej.

Za Wojewodę Krakowian E. T. p. o. Wydz, Społ. Pol.

Uwaga:
Materiał na uroczystość Chrystusa Króla wraz z legitymacjami 

dla zbierających i czekami dla przesłania zebranej sumy, rozesła­
liśmy. Z sumy zebranej prosimy potrącić sobie koszta własne, a re­
sztę przesłać załączonym czekiem wraz z protokółem przebiegu 
zbiórki.

Katolicki Uniwersytet w Lublinie prosił nas 
o ogłoszenie:

Zbiórka na Katolicki Uniwersytet Lubelski

W  listopadzie b. r. w całej Polsce odbędzie się zbiórka na 
Katolicki Uniwersytet Lubelski. W  r. b. przypada wdaśnie 20-lecie 
istnienia tej Uczelni, od której wiele się spodziewa Kościół i spo­
łeczeństwo katolickie Polski.

Ojciec św. żywo się interesuje życiem Uniwersytetu Lubel­
skiego. W e wszystkich swych listach do Episkopatu Polskiego 
stale o nim wspomina, a Synod Plenarny Częstochowski poświęca 
tej Uczelni szereg swoich uchwał.

Nam członkom Akcji Katolickiej Uczelnia ta powinna bardzo 
leżeć na sercu i dlatego powinniśmy dołożyć starań, aby tegoroczna 
zbiórka na Uniwersytet dała najlepsze rezultaty.

W  tym celu prosimy Szan. Stowarzyszenia:
1. o propagandę Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego i kie­

rowanie do tej Uczelni młodzieży studiująęej;

2. o poświęcenie pogadanki listopadowej -w Oddziałach Kato­
lickiemu Uniwersytetowi Lubelskiemu i jego znaczeniu dla kultury 
katolickiej w Polsce;

3. o przystąpienie do współpracy w Komitetach zbiórkowych, 
jakie powstawać będą w siedzibach ich Stowarzyszeń;

4. o zachęcanie członków w Oddziałach, aby pomagali jako 
kwestarze na swoim terenie;

5. o zachęcanie członków, aby i oni sami, w miarę swych 
możności, złożyli ofiarę na ten cel.
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Wszystkie Stowarzyszenia diecezji sandomierskiej wezmą sobie 
gorąco do serca powyższą odezwę i poprą najgorliwiej sprawę na­
szego Katolickiego Uniwersytetu.

Wyjaśnienie Naczelnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej w sprawie udziału w zgromadzeniach 

wyborczych
Naczelny Instytut Akcji Katolickiej w sprawie wyborów do 

Sejmu i Senatu nadesłał następujące wyjaśnienie:
I. Wobec tego, że zrzeszenie należące do Akcji Katolickiej 

jako organizacje apolityczne w myśl statntów winny stać poza 
i ponad partiami, nie wolno im brać czynnego udziału w akcji 
wyborczej. Wynika z tego, że Stowarzyszeniom Akcji Katolickiej 
nie wolno wysyłać delegatów czy delegatek do zgromadzeń wy­
borczych okręgowych, podpisywać odezw wyborczych lub brać 
udział w agitacji wyborczej. Gdyby poszczególne Katolickie Sto­
warzyszenia Akcji Katolickiej otrzymały wezwania do wysłania 
swoich delegatów do Zgromadzeń wyborczych okręgowych, winny 
zawiadomić właściwy Urząd Wojewódzki, że jako Stowarzyszenia 
Akcji Katolickiej i organizacje apolityczne, mające do spełnienia 
te same cele co Kościół Katolicki, udziału w wyborach brać nie 
mogą, co w niczym nie uszczupla praw obywatelskich poszcze­
gólnych członków stowarzyszeń

II. Poszczególni członkowie stowarzyszeń należących do Akcji 
Katolickiej mogą brać udział w czynnościach związanych z wybo­
rami i w samych wyborach, nie występując atoli ani nie podpisując 
odezw wyborczych w chrakterze członków Akcji Katolickiej lub 
jej stowarzyszeń.

W  tych czynnościach powinni się kierować sumieniem kato­
lickim, duchem uchwał Synodu Plenarnego i patriotyzmem.

Członkowie stowarzyszeń Akcji Katolickiej zechcą się dosto­
sować do wyżej podanych wskazań Naczelnych Władz Akcji Ka­
tolickiej.

Wielka rocznica 
Dwudziestolecie Niepodległości Państwa Polskiego

11 listopada w tym roku przypada 20-letnia rocznica ukoń­
czenia wojny. Wtedy zarazem obchodzimy rocznicę wskrzeszenia 
naszej Ojczyzny dlatego dzień ten jest świętem państwowym. Obec­
nie jeszcze bardziej uroczyście święcić je będziemy z racji tych 20 
lat. Niech Stow. A. K. wezmą najżywszy udział w tej rocznicy 
w kościele i publicznie niech okażą swą wdzięczność Panu Bogu 
i miłość dla Ojczyzny.
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KATOLICKIE 
STOWARZYSZENIE 

M ĘŻÓ W  „K. S. M.”

K. S. M ężów w ob ec n ow ego hasła
„Poznanie i wykonanie uchwał Synodu Plenarnego — szczyt­

nym posłannictwem polskiego katolicyzmu” . Takie jest nowe hasło. 
Musimy je naprzód cośkolwiek wyjaśnić, aby dobrze poznać nasze 
zadania wobec tego nowego hasła. Dwa lata już minęły jak wszyscy 
polscy Biskupi zebrali się w Częstochowie na Jasnej Górze i radzili 
tam długo nad tym, co należy zrobić dla podniesienia wiary i mo­
ralności w narodzie polskim. Działo się to 15 sierpnia 1936 r. 
w odpust Matki Boskiej Wniebowzięcia lub M. B. Zielnej. Właśnie 
z długich tych narad biskupów powstały statuty, to znaczy uchwały, 
które po zatwierdzeniu ich przez Ojca św. uzyskały moc prawa 
obowiązującego wszystkich katolików. Nazywają się te prawa — 
statutami synodalnymi, ponieważ podobne zgromadzenie biskupów 
z całego kraju nosi miano synodu. Synod ten w Częstochowie był 
pierwszym od zmartwychwstania Polski. W  dawnej Polsce, przed 
rozbiorami było ich wiele. Ojczyzna nasza zawdzięcza synodom 
bardzo dużo. One przypominały prawo Boże bogatym i biednym 
i broniły tych ostatnich przed wyzyskiem i poniewierką, przed 
lichwą żydowską i nadużyciami władzy. One wprowadzały karność 
i dyscyplinę tak u świeckich jak i duchownych. One także w cza­
sach gdy prawa świeckich sądów: cywilne i kryminalne, majątkowe 
i administracyjne szwankowały lub ich niestawało — to statuty 
synodalne uzupełniały je i wprowadzały. Dziś w najnowszych cza­
sach, roli tej nie potrzebuje spełniać. Natomiast mają ogromną moc 
i znaczenie we właściwym swoim zakresie, w rzeczach wiary i mo­
ralności całego Kościoła katolickiego w Polsce.

Odnoszą się one do wszystkich katolików. Jeżeli do wszyst­
kich—to tymbardziej do członków Akcji Katolickiej i Mężów ze 
Stowarzyszenia K.S.M. Winniśmy się zapoznać z tymi ustawami 
dokładnie, zapamiętać je i rozumieć. W  ten bowiem tylko sposób 
staniemy się światłymi i pewnymi Katolikami. 1 wówcaas apostol­
stwo nasze i jego wymagania nie będą dla nas zagadką, ale jasną 
i pewną drogą postępowania. Trudno w paru lub kilku słowach 
streścić statuty synodalne. Jest ich 151, i każdy statut czyli uchwała
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zawiera tak dużo treści, iżby to starczyło na jedną godzinną po­
gadanką bardzo użyteczną i ciekawą. Nie jesteśmy więc w stanie 
rozebrać ich po kolei, lecz wybierać będziemy najpotrzebniejsze 
i które się nas tyczą. Dla ciekawych i chcących się pouczyć każdy 
Oddział niech ma u siebie całe statuty. Ogółowi zaś członków w y ­
starczy to — co na zebraniach miesięcznych w ciągu całego roku 
naszej pracy od obecnego Święta Chrystusa Króla do przyszłegc 
w r. 1939, Kierownictwo zakomunikuje w odczytach i pogadankach. 
Uchwały synodu są poprzedzone orędziem Księży Biskupów do 
wszystkieh wiernych. Orędzie tc, czyli odezwa, czytana była przez 
księży proboszczów w kościołach całej Polski i zapewne mamy ją 
żywo w pamięci. I w orędziu i w statutach snuje się zawsze ta 
główna myśl: niech wszyscy wierni Kościoła Katolickiego oddadzą 
się duszą i ciałem, myślą i wolą, Chrystusowi Panu. Wówczas tylko 
i pod tym jednym warunkiem będzie lepiej na świecie; trwały 
pokój i szczęście ludu całego nie ominie ziemi. Członkowie K. S. 
Mężów niech o tym pamiętają i w święto Chrystusa— Króla niech 
sobie to jak najmocniej do serca wezmą.

Wszak dzisiaj trzeba być ślepym i głuchym, aby nie widzieć 
i nie słyszeć, że tylko pod tym jedynie warunkiem wyjdziemy 
z kryzysu materialnego i duchowego, z którym świat się od dawna 
boryka.

Święto Chrystusa Króla
Mamy obchodzić jak najbardziej uroczyście. I nie tylko sami, 

osobno — ale ze wszystkimi organizacjami, a w pierwszej mierze 
organizacjami Akcji Katol. Mówiliśmy podrzednio, iż należy się 
porozumieć z Ks. Asystentem i stworzyć Komitet obchodu święta 
Chrystusa Króla. Komitet ten ma się zająć wciągnięciem możliwie 
wszystkich zorganizewanych Katolików do obchodu i manifestacji, 
a następnie postarać się żeby również uświadomić ogół przez 
Akademię i odczyty o zadaniach i celach Akcji Katolickiej.

Każdy ten Oddział Akcji winien być wtedy ze sztandarem 
i uroczyście u spowiedzi i Komunii św.

Również mamy pomćc w zbiórce na A. K. swymi datkami 
i swą ochotą.

Święto Młodzieży.
Czujemy, że jest coś w nieporządku, gdy mało członków 

Katol. Stow. Młodzieży męskiej po ożenku wstępuje w szeregi 
K. S. Mężów. A  winno być przeciwnie. Tylko wyjątek mógłby się 
wstrzymać, lecz ogół przecież winien całą ławą wstępować do nas.
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Ponieważ jest inaczej, dlatego starajmy się myśleć nad tym, co 
należy robić, aby podobne, nienaturalne rzeczy, niezachodziły 
i nie powtarzały się. Najlepiej niech każdy poszczególny Oddział, 
zważy na miejscowe warunki po parafiach i działa według nich, 
by przyciągnąć do siebie młodych mężczyzn. Ci, ze Stowarzesze- 
nia Młodzieży, będą najcenniejsi, gdyż nabyli już ducha organiza­
cyjnego i przejęli się naszymi ideałami. Najlepszą sposobnością 
do nawiązania łączności z Młodzieżą i wzajemnego zrozumienia 
jest wzięcie czynnego i przychylnego udziału w święcie Młodzieży 
na święto św. Stanisława Kostki, odbywającego się właśnie w po­
łowie tego miesiąca. W  czym się to okaże i uwydatni?... W  pój­
ściu na ich akademię, w przemowie prezesa Mężów z tej okazji, 
pomocy w przedstawieniu, wyszukaniu sali itd., a przede wszyst­
kim w tym, żeby nasi synowie należeli do K. S. Młodzieży. Niewy- 
zyskanie Święta Młodzieży dla tak ważnej rzeczy byłoby doprawdy 
niezrozumiałe.

Konferencja wiejska, czyli kurs dla działaczy wiejskich, od 
będzie się, jak wiadomo wszystkim, od 17 do 20 listopada. Zanim 
podamy całkowity program, chcemy zaznaczyć:

1. Niech jedzie wielu i jak najwięcej;
2. ci — co mają jechać muszą mieć przynajmniej elementarne 

pojęcia o sprawach społecznych i wyrobioną orientację;
3. można liczyć na zniżkę powrotną.

Program  konferencji przewiduje się następujący:
17 listopada

Godz. 8.30. Msza św. w kaplicy Domu Katolickiego.
Godz. 10— 13: rozpoczęcie kursu. Referaty: I. Zycie religijno- 

moralne wsi polskiej — ks. J. Bełch.
II. Stan materialny wsi polskiej — inż. E. Kłoczowski. Dyskusja.
Godz. 13— 15: przerwa obiadowa.
Godz. 15— 17. Referaty: III. Prądy polityczne na wsi polskiej, 

ich wpływ na życie wiejskie i stosunek do katolicyzmu — Sen. 
J. Rudowski. Dyskusja.

IV. Organizacje kulturalno-oświatowe na wsi — Stefan Turnau. 
Dyskusja.

Godz. 18 nabożeństwo — kolacja — czas wolny.

18 listopada
Godz. 8.30 Msza św. jak dnia poprzedniego.
Godz. 10— 13. Referaty: V. Ruch młodowiejski — ks. dr Mo­

dzelewski.
VI. Drogi postępu wsi polskiej — inż. E. Kłoczowski. Dyskusja.
Godz. 13— 15 przerwa obiadowa.
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Godz. 15— 18 Referaty: VII. Reforma ustroju własnościowego— 
Dr Cz. Strzeszewski, prof. K. U. L. członek Rady Społ. przy Pry­
masie Polski. Dyskusja.

VIII. Spółdzielczość — dr Piątkowski. Dyskusja.
Godz. 18 nabożeństwo — kolacja — czas wolny.

19 listopada
godz. 8— 30 Msza św. jak poprzedniego dnia.
godz. 10— 13 Referaty: IX. Przyszły ustrój wsi polskiej — 

korporacjonizm — Dr D. Górski, prof. K. U. D. członek Rady 
Społ. przy Prymasie Polski. Dyskusja

Zakończenie kursu — referat Dyr. T. Błażejewicza prezes 
K. S. M. w Warszawie na temat: Co zdziałać może i powinna 
A. K. dla podniesienia życia gospodarczego wsi.

Prezydium zastrzega sobie prawo wszelkich zmian w niniej­
szym programie.

Chcąc ułatwić Stowarzyszeniom nadesłanie większej ilości 
csłonków przedłużamy termin zgłoszenia na konferencję do dnia 
1 listopada, dla tych osób, które pragną korzystać z noclegów 
i wspólnego wyżywienia.

Dla tych to osób koszta pobytu na konferęncji wynosić 
będą 20 zł.

U w aga co do opłaty 20 zł. Staraliśmy się, żeby tę opłatę dla 
diec. Sandomierskiej zniżono, podając jako jeden z motywów i to, 
że będzie nas Kursistów przynajmniej dziesięciu. Na prośbę naszą 
odpowiedzi dotąd nie otrzymaliśmy. Natomiast zgłoszeń na kurs 
wpłynęło do tej chwili 7, a mianowicie: p. pr. Paluch z Chobrzan, 
sek. Zięba ze Skaryszewa, p. pr. Zygadliński ze Skrzyńska, z Błot­
nicy, z Brzozy, Iłży i Dziurowa par. Trójca. Brak nam jeszcze 3 
do podanej liczby. Ponieważ termin ogłoszeń jest przedłużony do 
1. XI. dlatego liczymy, że wpłyną jeszcze brakujące osoby. Opłata
20 zł. obejmuje mieszkanie i życie. Staramy się też o samo miesz­
kanie i wtedy wypadnie znacznie taniej!

Zjazd Związkowy 20 listopada w Warszawie.
Oprócz Zarządu K. S. M. na zjazd ten jadą wybrani delegaci 

przez Zarząd Stowarzyszenia. Z wielkim pożytkiem dla siebie i swej 
pracy mogliby również wziąć udział w nim dalsi członkowie Za­
rządu. Wszyscy więc członkowie Zarządu naszego Stowarzyszenia, 
w miarę możności, niech wezmą udział w tym Zjeździe.

Uczestnicy Konferencji, czyli Kursu dla działaczy wiejskich 
mogą być obecnie na Zjezdzie.

Powtarzam y. Kursa jednodniowe odbędą sie: 10 list. w San­
domierzu; 13 list. w Klimontowie; 24 list. w Ożarowie; 27 list. w
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Łagowie Opatowskim. Bliższe szczegóły umieściliśmy w poprzed­
nim okólniku. Kurs obejmie trzy tematy: 1) Organizacyjny, ze wzo­
rowym zebraniem Oddziału, gdzie jest Kurs 2) Katolik, a Kościół 
i hierarchia 3) Katolik, a życie publiczne i państwowe.

Tylko kurs w Staszowie przełożony z 20. XI. na niedzielę 
4 grudnia. Tegoż dnia na miejscu w Staszowie zebranie informa­
cyjne po sumie w celu założenia K. S. Mężów.

Na Kurs obowiązkowo przyjeżdżają Kierownictwa okolicznych 
Oddziałów Mężów i Kobiet.

W y b o r y — ja k  się zachować? Mamy ciakawy i ważny ar- 
tykół w tej sprawie w miesięczniku naszym „Przebojem” z miesiąca 
października. Radzimy przeczytać go od deski do deski, bo jest 
bardzo pouczający. Dodajemy ze swej strony, że statuty K. S. M. 
głoszą, że Akcja Katol. stoi „poza i ponad partiami” politycznymi. 
Na robotę polityczno-partyjną, nigdy nie pójdziemy. Lecz co innego 
jest agitacja polityczna i partyjna, a co innego uświadomienie 
katolickie w tych kwestiach. Ono bowiem mówi nam, że nie mo­
żemy dopuścić do tego, żeby się nie interesować sprawami poli­
tycznymi, bo to byłoby karygodną obojętnością wobec spraw pu­
blicznych. Ponieważ katolicy francuscy zaniedbali te sprawy, bez­
krytycznie patrzeli na ogromne zmiany jakie się w oczach na 
świecie dokonywały, to ciężko za to pokutują. A  czyż tragedia 
katolickiej Hiszpanii niczego nas nie uczy?... Podstawą naszych 
przekonań ma być: 1. sprawiedliwość społeczna, 2. dobro sprawy 
Bożej i Kościoła. 3. potęga Państwa naszego — Rzeczypospolitej 
Polskiej. Te trzy zasadnicze rzeczy niech każdy osobno w sumie­
niu rozważy zanim poweźmie jakąkolwiek decyzję. Do sprawy 
prywatnej i osobistej każdego należy sprawa, czy mu się podo­
bają obecne stosunki polityczne czy nie, czy się mu podoba ordy­
nacja wyborcza, czy nie itd...

Kierownictwa mają nie dopuścić pod żadnym pozorem, aby 
na zebraniach K. S. M. uprawiano jakąkolwiek agitację polityczną. 
Natomiast zalecamy przeczytanie np. artykuły „Przebojem” , który 
jest zasadniczy.

K.S.M. a w y bo ry  do cia ł u staw odaw czych
W  związku z rozwiązaniem ciał ustawodawczych i ogłoszeniem 

nowych wyborów Zarząd Główny Związku Mężów Katolickich na 
całą Polskę rozporządził co następuje:

I. K. S. M., jako organizacje Akcji Katolickiej, nie mogą brać 
udziału w akcji wyborczej — występować w zgromadzeniach wy­
borczych, wystawiać kandydatów itp.
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II. Nie dotyczy to poszczególnych członków K. S. M. którzy 
mają zupełną swobodę co do zapatrywań politycznych. Pamiętać 
tylko powinni o tym, żeby oddać swe głosy na listy i osoby dające 
przynajmniej gwarancję poszanowania i obrony zasad kutolickich 
w życin parlamentarnym.

Dodatek Centrali K.S.M. Sandomierz.
Ostatnio Ks. Prymas Kard. Hlond miał wyrazić swą opinię, 

iż katolicy do faktu wyborów odnoszą się przychylnie. Donosiły 
nam o tym dzienniki.

Nabożeństwo dziękczynne. Wypada, aby K. S. M. urzą­
dziło dziękczynne nabożeństwo w celu podziękowania P. Bogu:
1. że utrzymano pokój, który był ostatnio bardzo zagrożony, 2-e 
za uzyskanie Śląska, 3-e za poległych powstańców na Śląsku za 
Olzą i w ogóle za poległych za Ojczyznę.

Odwiedziny X. Sekretarza Generalnego
30/X w Wyśmierzycach; 31/X Białobrzegach; 1/XI Stromcu; 

2/Xl Bożem; 3/XI Głowaczowie; 4/XI Ryczywole; 5/XI Świerżach.

Dzień Zaduszny.
Czyż wypada i trzeba przypominać nam obowiązek pamięci 

o zmarłych?... O Rodzicach?... Dobrodziejach?... Krewnych?... Przy- 
jacielach?... A  jednak tak! Trzeba przypomnieć, a nawet wycho­
wywać społeczeństwo polskie w kulcie dla przodków. Są u nas 
wielkie zaniedbania pod tym względem i jest bardzo wiele do zro­
bienia. Np. co często uderza po parafiach naszych, to Zaniedbane 
Cmentarze i Groby zmarłych. Zniszczone lub walące się ogrodzenia, 
gorzej, bo czasem nie ma ich wcale. Pełno zielska, krzewów i dar­
niny na grobach. Czyż to wszystko nie świadczy o wielkich bra­
kach i zaniedbaniu? Nasi praojcowie, Słowianie, czcili swych zmarłych 
w sposób specjalny. Stąd często wykopaliska w Polsce urn z pro­
chami zmarłych, grobów i całych cmentarzy.

Kościół Katolicki jeszcze bardziej uświęcił pamięć za zmarłych 
ucząc prawdy o zmartwychwstaniu ciał i nieśmiertelności duszy. 
Troska o zewnętrzny, piękny i przyzwoity wygląd grobów i cmen­
tarzy jest ważnym obowiązkiem, ale nie jest najważniejszym. Naj­
ważniejsze to pamięć o ich duszach w modlitwach a szczególnie 
we Mszy św.

W  czym się ma przejawiać pamięć o zamrłych w K. S. M?.,.
1) Na zebraniach parafialnych i w opinii ogółu wiernych 

szerzyć troskę o należyty wygląd grobów i cmentarzy, budzić szla­
chetną ambicję.
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2) Modlić się za zmarłych członków K.S.M. Prosić o Mszę św. 
za nich.

3) W  pogrzebach członków brać liczny udział na czele ze 
sztandarem przewiązanym krepą.

Baczność Kierownictwa!
Koniec roku wkrótce nastąpi, a czy uregulowano składki? 

(36 gr. za cały rok od członka), a czy uregulowana prenumerata 
za „Nasze Drogi”? (1,80 gr.) za cały rok). Będzie nieładnie, gdy 
w przyszłym numerze napiszemy, że taki a taki Oddział jeszcze 
wcale a wcale nie zapłacił. Panie Skarbniku! Wasz tojobowiązek! 
Panie Prezesie! Prosimy tego dopilnować!

K.S.M. poprze Uniwersytet Katolicki w  Lublinie.
W  całym kraju będzie urządzona zbiórka na powyższą uczelnię. 

Należy to poprzeć, bo potrzeba nam katolickich profesorów, lekarzy, 
inżynierów i w ogóle ludzi nauki. Z nich będziemy mieli najlepszą 
pomoc w Akcji Katolickiej. Katoliccy uczeni z Lublina będą przy­
kładem dobrego życia i uczciwego stosunku do bliźnich, stosując 
sprawiedliwość i miłość w swym życiu zawodowym.

Powtarzać będziemy i wołać stale:
Kochani Członkowie! Prenumerujcie koniecznie miesięcznik 

„Przebojem” (Warszawa, Podwale 4; 1 zł prenumerata roczna przy 
10 egz.)

Drogie Kierownictwa! Prenumerujcie mies. „Na W yżyny” 
(Warszawa, Nowogrodzka 49; 2 zł rocznie).

Bez czytania tych pism Oddział i członkowie umierają.

Czy wiemy?... o biblioteczce Katol. Związku Mężów
Wyszły następujące książki:
1. Typ nowoczesnego katolika. X. Wojsa.
2. Szkice społeczne. M. Manteuffel.
3. Patron odrodzonej Polski — Sw. Andrzej Bobola. J. Rawicz.
4. W  służbie wielkiej idei. Biskup Adamski St.
5. Praca kulturalno-oświatowa K. S. M. — Deptuła Wł. 

W inien mieć
Każdy członek książkę do nabożeństwa. Najlepszą z nich, jak 

ocenia fachowa krytyka, to wydana w Sandomierzu pod tytułem 
„Książeczka do Nabożeństwa” Nabywać pod adresem: Drukarnia Die­
cezjalna w Sandomierzu, lub „Składnica” Akcji Kat. w Sandomierzu. 

Pytanie:
Czyśmy członkowie kierownictwa uregulowali należność za 

pismo „Na W yżyny”?,..



KATOLICKIE 

STOWARZYSZENIE 

KOBIET „K. S. K.”

14

Zarządzenia Centrali
Legitym acje Członkowskie

Wiele członkiń nie posiada legitymacji członkowskich. Winę 
ponosi Kierownictwo, że do tej pory nie postarało się o legitymacje 
dla członkiń.

Prosimy Kierownictwa, aby to niezwłocznie uczyniły.
Posiadanie legitymacji jest obowiązkowe, wymagają tego 

władze adminstracyjne.
Legitymacja kosztuje 5 gr. i jest trzyletnia, zamawia się 

w Centrali K. S. K. w Sandomierzu.

W  sprawie przyjm owania kandydatek do Oddziałów K.S.K.

Bardzo często nie zwracamy uwagi na to, kogo przyjmujemy 
do naszego Oddziału, przyjmuje się poprostu każdą, która się zgłosi, 
bez względu na to jakie życie prowadzi i jaką cieszy się opinią.

Narażone później jesteśmy na rozmaite nieprzyjemności, przy 
usuwaniu nieodpowiednich członkiń, oraz szkodzimy organizacji, 
bo ludzie złośliwi po jednej lub 2 członkiniach prowadzących ży­
cie nie katolickie, sądzą o całej organizacji.

Aby tego wszystkiego uniknąć, należy przyjmować tylko ta­
kie członkinie o których wiemy, że prowadzą porządne życie. No­
wa kandydatka, powinna być polecona przez jedną lub dwie człon­
kinie dawniejsze, następnie podpisać deklarację, które w większej 
ilości można nabyć w Centrali K. S. K. sztuka kosztuje 2 gr. De­
klarację podpisyje kandydatka, oraz członkinie które ją wprowa­
dzają. Kandydatka zostaje prawdziwą członkinią, dopiero po 2 mie­
siącach. Przez ten okres czasu Kierownictwo musi przerobić 
z kandydatkami „Książkę dla kandydatek” , przeprowadzić z nimi 
egzamin, to znaczy przez pytania im zadawane, dowiedzieć się 
czy znają cel i zadanie naszej organizacji, również przez te dwa 
miesiące należy poznać w przybliżeniu życie kandydatki.

Jeżeli w powyższy sposób postępować będziemy, to nie na­
razimy się na zarzuty — że przyjmujemy nieodpowiednie osoby do 
naszego K. S. K,
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Czas wreszcie uporządkować książkowość
Nie może być mowy o porządnej pracy w Oddziałach, jeżeli 

te zasadnicze rzeczy są nieprawidłowo, albo wcale nie prowadzone.
Spotykamy Oddziały, które już dwa lata istnieją, a jeszcze 

nie zdobyły się na kupno odpowiedniej księgowości, a jeżeli mają, 
to niedbale ją prowadzą. Są to rzeczy wprost niedopuszczalne. — 
Zwłaszcza jeżeli chodzi o sprawdzenie kasy, to przedstawia się 
ona nieraz rozpaczliwie. Gdzieś na kartkach papieru, notuje się 
składki otrzymane od członkiń; kwitów i książek kasowych nie 
ma — a jeżeli są to brudno i niedbale prowadzone. Pamiętajmy
0 tym, że pieniądze otrzymane są własnością całego Oddziału, 
składają je członkinie, zdobywając nieraz z wielkim trudem grosz 
na składki, i mają prawo dowiedzieć się, na co pieniądze są wy­
datkowane, co się z nimi dzieje, a jakżesz się dowiedzą, jeżeli 
wszystko nieporządnie jest zanotowane i prowadzone. Nic dziwnego, 
że wobec takiego stanu rzeczy, nie chcą członkinie płacić składek
1 tracą zaufanie do Kierownictwa. Na prowadzenie porządnie księ­
gowości, nie trzeba wielkiej wiedzy i nauki, każda osoba o ile 
umie czytać i pisać, oraz ma dobrą wolę i chęci może się tego 
nauczyć i nabrać wprawy, zwłaszcza Oddziały, które dłużej pracują, 
powinny były znaleźć sobie odpowiednią osobę do prowadzenia 
księgowości, jeżeli do tej pory tego nie zrobiły, jest to dowodem, 
że nic w swoim Oddziale nie robią, oraz, że kierownictwo jest 
niedołężne, należy zatem zmienić sobie Kierownictwo i wybrać 
osoby energiczne, które będą przynajmntej miały dobrą wolę i chęć 
nauczenia się.

Przypominamy, że prawidłowego prowadzenia ksiąg, domagają 
się nasze władze państwowe, które mają prawo wglądu do naszych 
ksiąg. Jaki to będzie wstyd gdy zobaczą że organizacje katolickie, 
które powinny drugim świecić przykładkm, niedbale i nieporządnie 
prowadzą książki.

Prosimy zatem, aby te oddziały, które nie zaprowadziły 
u siebie księgowości uczyniły to niezwłocznie, zamawiając odpo­
wiednie książki w Centrali K. S. K. w Sandomierzu. Na końcu 
Okólnika dla kobiet podane są ceny pojedyńczych książek, oraz 
całego kompletu.

Co mamy robić w miesiącu listopadzie
Przede wszystkim wypełnić polecenia podane w okólniku 

październikowym; piszemy bowiem ciągle i dajemy rozmaite rady 
i wskazówki, ale to wszystko jak groch o ścianę. Są Oddziały, 
które zupełnie się do tego nie stosują, a potem narzekają, że
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praca u nich nie idzie. Czytajmy więc dobrze okólnik „Nasze 
Drogi” i wykonajmy choć część tego o czym piszemy, a napewno 
nie będzie wtedy ani jednego Oddziału śpiącego.

Działalność religijno apostolska
Dzień zaduszny

Starodawnym zwyczajem pośpieszymy wszystkie na groby. 
Nie zapomnijmy również o tych opuszczonych, o które nikt nie 
dba i nikt nie pamięta. Przystrójmy je kwieciem, zapalmy świeczki 
i mówmy „Wieczny odpoczynek” . Pomódlmy się również za 
zmarłe członkinie K. S. K.

Działalność organizacyjna 
Jednodniowe kursy instrukcyjne

Przypominamy o obowiązku wzięcia udziału w jedniowych 
kursach instrukcyjnych, które odbędą się w listopadzie (Gdzie 
i kiedy odbędą się te kursy pisałyśmy o tym w poprzednim 
okólniku). Kurs w Staszowie odłożony na 4 grudnia.

Teraz nadmieniamy, ze oddział położony w miejscowości 
w której się kurs odbędzie, proszony jest o przeprowadzenie 
wzorowego pokazowego zebrania ogólnego.

Kierownictwa innych oddziałów, które na kurs przybędę, 
przyniosą ze sobą ksisążkowość, która przeglądana będzie przez 
delegatów z centrati.

Działalność oświatowa
Zbliżają się długie wieczory zimowe trzeba je wykorzystać 

koniecznie i zorganizować czytanie zespołowe. Można je przepro­
wadzić w każdej wiosce w ten sposób, że z każdej wioski należy 
wybrać jedną kobietę, tak zwaną zastępową, która się zajmie 
przeprowadzeniem wspólnego czytania. W  praktyce tak się ta rzecz 
przedstawia: do gospodyni, która ma trochę większy pokój, scho­
dzą się kobiety, każda przynosi ze sobą jakąś robotę, lub wszyst­
kie wspólnie coś wykonują np. skubią pierze, przędą itd. Na po­
czątku wszystkie odśpiewują sobie pieśń do Matki Boskiej, póź­
niej jedna uczestniczka głośno czyta coś najciekawszego z „Ga­
zety dla kobiet” .

Kursy dla analfabetów
Praca w naszych Oddziałach jest niezmiernie utrudniona, bo 

wiele członkiń b. słabo, lub wcale nie umie czytać i pisać, stąd 
poprzestają tylko na przychodzeniu na zebranie, wysłuchaniu refe­
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ratu. Same zaś już nic nie pracują nad oświeceniem się, bo skoro 
czytać nie umieją, to niedostępna jest dla nich książka i gazeta. 
Jak może na przykład iść dobrze praca w takim Oddziale, gdzie 
Kierownictwo jest nieczytelnem i niepiśmienne? Chcąc tym brakom 
zaradzić, postanowiłyśmy zorganizować dla Oddziałów położonych 
w dekanacie radomskim kursy czytania i pisania. Prosimy, aby 
Oddziały położone w pobliżu Radomia napisały do nas jak najprę­
dzej czy chcą takie kursy u siebie przeprowadzić, ile mają osób 
i w jakim wieku, które chciałyby w tych kursach wziąć udział. 
W  kursach mogą również uczestniczyć mężczyźni.

Kursy te są bezpłatne!
Następnie powinna nastąpić dyskusja, czyli wypowiedzenie 

się członkiń co do przeczytanego artykułu. Później znowu jedna 
z gospodyń, czyta książkę i znów po przecztaniu paru rozdziałów, 
powinna się wywiązać dyskusja. Później, któraś z uczestniczek, 
może wypowiedzieć wiersz lub jakiś zabawny monolog, lub wszyst­
kie wspólnie mogą zaśpiewać np. „Błękitne Rozwińmy sztandary” , 
„Na drogę życia wziąłem trzy kwiatki” , „Jaka ci to wojna była” 
i t. p. Na zakończenie odśpiewamy nasz hymn „My chcemy Boga” 
lub „Wszystkie Nasze Dzienne Sprawy” .

Takie wspólne czytania, można urządzać trzy razy w tygodniu 
i zawsze u innej człnkini. Możemy na te wspólne czytania popro­
sić sobie starsze druhny z Oddziału K. S. Młodzieży żeńskiej.

Organizowanie czytań zespołowych, powinno się zająć Kiero­
wnictwo Oddziału i sprowadzić odpowiednie książki. Wykaz książek 
nadających się do czytań zespołowych podajemy na końcu okólnika.

Działalność obywatelska
W  sprawie w yborów  —  przeczytajmy wyjaśnienie w dziale K.S.

Mężów str. 11.
Odzyskanie Śląska Zaolzańskiego.

Dzień drugiego października, pozostanie na zawsze w pamięci 
każdego Polaka. Prastara nasza ziemia Śląsk nasz ukochany, który 
przez 20 lat gnębiony był przez zaborców Czechów, przeszedł 
w nasze ręce. Zdobyła go wola całego zjednoczonego narodu Pol­
skiego, któremu błogosławiła Najświętsza Panna Różańcowa.

Z wdzięczności za te wielkie dzieło, którym jest przyłączenie 
Śląska Zaolzańskiego, zgromadźmy się wszystkie w kościele, ze 
sztandarami, na uroczystym dziękczynnym nabożeństwie.

Działalność wychowawcza 
Otoczmy opieką młodzież szkolną

Młodzież wracająca ze szkół koleją do swoich miejsc zamiesz­
kania, zachowuje się nieraz okropnie w czasie przejazdu, krzyczy, roz­
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pycha się, zaczepia, śpiewa nieskromne piosenki, oraz mówi nie­
przyzwoite żarty, i t. d. Rozpatrując to wszystko, Zarząd K. S. K, 
na swoim zebraniu, postanowił skierować prośbę do wszystkich 
członkiń, aby w miarę możności starały się zwrócić uwagę rodzi­
ców na złe i niestosowne zachowanie się ich dzieci, oraz aby same 
pouczały swoje dzieci jak mają się w pociągu zachować. Najlepiej, 
aby w miejscowościach z których dużo dzieci jeździ do szkół, zwołać 
zebranie rodzicielskie i tę sprawę zachowania dzieci poruszyć. 
Wskazanym jest również, aby nasze członkinie wchodziły do Mię­
dzyszkolnego Komitetu Opieki nad Młodzieżą.

Działalność Centrali K. S. K.
Zebranie Zarządu

Odbyło się dnia 18 września w Radomiu w obecności pre­
zeski diecezjalnej p. Swierzyńskiej, Sekretarza Generalnego ks. dr. 
Krzysztofika, Viceprezeski p. Kunickiej, referentki K.S.K. p. Kal- 
kstein oraz pp. Butkiewiczowej, Czajkowskiej, Domańskiej, Fuksie- 
wiczowej, Politowej, Slusarczykowej. Nieobecne i usprawiedliwione 
pp. Heydlowa, Kafarówna, Radziwiłłowa; nieobecna i nieusprawied­
liwiona p. Bijasiewiczowa z Iłży.

Odwiedziny Oddziałów
Referentka K. S. K. odwiedziła następujące Oddziały: Wsolę, 

Przytyk, Skaryszów, Odechów, Wolanów, Radom Młodzianów, Ra­
dom Farę, Kuczki, Jastrząb, Szydłowiec, we Wrzosie odwiedziła 
prezeskę oddziału. Na specjalne uznanie zasługują Oddziały, Ska­
ryszów, Wolanów, które mimo dnia powszedniego i robót w polu, 
bardzo licznie przybyły na zebranie.
Pokazy rolnicze

Z poletek warzywnych, zgłoszonych do zespołu konkursowego 
odbyły się w obecności delegatów z Centrali, w Wrzeszczowie, 
w Mniszku, w Jedlni-Kościelnej, w Wielgim.

Po przeprowadzeniu egzaminu, uczestniczki konkursu otrzy­
mały nagrody. Za najlepsze wyniki i wzorowe złożenie egzaminu, 
otrzymuje dyplom uznania Oddział w Chobrzanaęh.
Rekolekcje zamknięte

W  dniach od 9 do 11 września odbyły się rekolekcje zam­
knięte w Ostrowcu Świętokrzyskim, przy udziale 25 członkiń. 
Kursy fachowe

Pani Kunicka wiceprezeska diecezjalna K. S. K. przeprowa­
dziła jednodniowy kurs przetworów owocowych w Mniszku. Była 
też na poświęceniu sztandaru K. S. K. w Lisowie.
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Z działalności Oddziałów
Oddział Skaryszów dzięki staraniom p. Burmistrzowej człon­

kini K. S. K. oraz p. Nachyłowej Naczelniczki poczty, Sekretarki 
K. S. K. założył ochronkę obliczoną na 50 dzieci. Pieniądze na uru­
chomienie ochronki, zebrano z imprez oraz zbiórki ulicznej. Ochron­
kę prowadzą siostry Michaelitki.

Jeden z najmłodszych naszych Oddziałów Lisów, obchodził 
bardzo uroczyście poświęcenie swego sztandaru; pieniądze na 
sztandar zebrał sobie oddział sam, nie obarczając składkami na 
gwoździe Centralę, co zasługuje na specjalne uznanie. Szkoda tylko, 
że Centrala nie wiedziała o tej uroczystości, byłaby bowiem prze­
słała życzenia i tym sposobem zamanifestowała swoją łączność 
z Oddziałem. Dzielnie pracuje oddział w Skrzynnie.

Brzoza donosi nam, że członkinie Oddziału poszyły sobie 
gorsety, aby występować w jednolitym stroju na wszystkich Zjaz­
dach, zlotach, pielgrzymkach i t. d. Oddział ten prowadził u siebie 
w czasie miesięcy letnich dzieciniec do którego uczęszczało stale 
36 dzieci. Dziękujemy bardzo za przysłanie obszernych sprawoz­
dań oddziałom: Smardzewice, Świerże Górne, Sieciechów Opactwo, 
Staszów, Radoszyce; Kozienice donoszą, że zebrały 100 zł. na „Laski” 
oraz, że urządzają pielgrzymkę do Warszawy do trumny św. An ­
drzeja Boboli.

Doniesienia Centrali
Zmiany w Głównym Zarządzie diecezjalnym

Z dniem 1-go października ustąpiła z powodu choroby swego 
męża ze stanowiska prezeski diecezjalnej p. Kazimiera Swieżyńska. 
Kochaną naszą prezeskę, która z takim zapałem dla naszej pracy 
się poświęcała, żegnamy bardzo serdecznie i wyrażamy wielki żal, 
że nas opuszcza. Pociechą dla nas jest to, że Pani Prezeska przy­
obiecała wspierać nas zawsze swymi radami i swą pomocą. Również 
bardzo serdecznie żegnamy p. Stępniową z Ostrowca Świętokrzys­
kiego, która pomimo licznych zajęć, znalazła zawsze chwilę czasu 
aby nam dopomóc, jeżdżąc 5 odwiedzając Oddziały. Za to ukocha­
nie naszej pracy, za ten prawdziwy zapał apotsolski, który był Jej 
bodźcem w każdej czynności podejmowanej dla K. S. K. składamy 
wielkie „Bóg zapłać” ,

Kursy higieny
5-dniowe kursy higieny, będą przeprowadzone w drugiej po­

łowie listopada i w grudniu w następujących miejscowościach: 
Przytyku, Wrzosie, Sadach, Klwowie, Zakrzowie. Prosimy aby



20

Oddziały pomyślały już teraz o zorganizowaniu tych kursów i wy­
starały się o odpowiednie mieszkanie dla higienistki.

Członkinie K.S.K. płacą za udział w kursie 20 gr nieczłon- 
kinie 40 gr.

Pielgrzym ka do Częstochowy i Zjazd Delegowanych
W  maju 1939 r. odbędzie się w Częstochowie nasz Zjazd 

Delegowanych, połączony z pielgrzymką diecezjalną K.S.K. Piszemy
0 tym już teraz, aby Kierownictwa zawczasu mogły się do tej 
pielgrzymki przygotować, namówić członkinie, aby odkładały sobie 
pieniądze na ten cel. W  powrotnej drodze odwiedzimy Kraków
1 złożymy hołd Królowej Jadwidze oraz pojedziemy do Wieliczki.

Członkini K.S.K. czy przerobiłaś już „Książkę dla Kandydatek” 
i znasz cele i zadanie naszej organizacji K.S.K?

Czy zapłaciłaś należną składkę do Centrali w wysokości 36 gr 
rocznie? Pamiętaj, że ten drobny grosz przez ciebie złożony, przy­
czynia się do wzrostu naszej organizacji K.S.K. i do budowania 
Królestwa Chrystusowego.

Ceny księgowości dla Oddziałów
Komplet sekretarki

Skoroszytowa teczka sekretarki . . . . .  0.70 zł
K r o n i k a  0.45 „
Spis c z ło n k ó w  0.45 „
Protokólarz zebrań o g ó ln y c h  0.45 „
Protokólarz zebrań dla Kierownictw . . . .  0.45 „
Księga k o r e s p o n d e n c j i  0.90 „

Razem 3 zł 40 gr 3.40

Komplet dla skarbniczki

Skoroszytowa teczka sk a rb n ic zk i  0.80 zł
Księga kasowa . . . . . . . . .  0.90 „
Księga składek . . . . . . . . .  0.90 „

Razem 2 zł, 60 gr « 2.60

Obydwa komplety 6 zł.
O ile który z oddziałów nie ma pieniędzy na sprawienie so­

bie kompletu księgowości wydanej specjalnie dla kobiet, to niech 
sobie sprowadzi księgowość młodzieżową, która kosztuje 3 zł 50 gr, 
a pojedyńczy zeszyt po 50 gr.

Książeczki do wykładów, które powinny się znajdować w bi­
bliotece Kierownictwa Oddziałów podamy w nast. nr. „N. D.”
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K A T O L I C K I E  

STOWARZYSZENIE 

MŁODZIEŻY
r

M Ę S K I E J  I Ż E Ń S K I E J  W SANDOMIERZU.
■ —  ■■—  • —■

KU ROZWADZE! 
W sto tysięcy staliśmy pod szczytem!
Katolicka młoda Polska w spracowanych dłoniach przyniosła 

przed oczy Królowej Jasnogórskiej drgające ukochaniem górnych 
szlaków serca, aby miłościwym wejrzeniem Swoim zapaliła je do 
płomiennych czynów dla Polski Chrystusowej!

Mocne, gromkie, płynące wprost z dusz „przyrzekamy i ślu­
bujemy” zadokumentowało naszą nieustanną gotowość w służbie 
Boga i Ojczyzny, kładąc się na barki ciężkim brzemieniem odpowie­
dzialności za przyszłe poczynania.

Wzięliśmy na siebie gromadnie i pojedynczo wielkie zobowią­
zania. Zastanówmy się nad nimi, by piękne słowa nie były czczą 
tylko deklamacją, a my sami — aktorami, lubującymi się dźwiękiem 
i gestem.

Honor — to korona człowieczeństwa!
Honor nakazuje dotrzymać słowa bliźniemu. Przyrzeczenia 

i ślubowania nasze złożyliśmy u stóp Tej, którą zwiemy Orędow­
niczką naszą u Boga i Królową Korony Polskiej.

Honor człowieka, ambicja K.S.M-owska, druhowski katolicyzm 
i patriotyzm wielekroć potęgują odpowiedzialność naszą za dotrzy­
manie owych przyrzeczeń i ślubowań, złożonych dobrowolnie Jasno­
górskiej Monarchini.

To my, druhowie, którzy wypowiedzieliśmy walkę faryzeu- 
szowskiej obłudzie słowa!

To my, druhowie, którzy piętnujemy tak mocno współczesne 
zakłamanie, a głosimy prawdę!

To my, druhowie, którzy tak gorąco umiłowaliśmy małe 
i wielkie czyny złożyliśmy te przyrzeczenia! Złamać je znaczy:



22

przyznać się do faryzeuszowskiej obłudy, nędznego zakłamania 
i łatwego posługiwania się plewami pustych słów!

Zastanówmy się, przemyślmy to wszystko i... wytrwajmy!

W  sto tysięcy staliśmy pod szczytem!
Kaszubi, poznaniacy, ślązacy, krakowiacy, górale i inni. 

Barwna mozajka ubiorów, moc sprężona w setkach tysięcy mu- 
skułów, ogrom wiary skondensowany w setkach tysięcy serc, za­
pał płynący z setek tysięcy piersi!

Katolicka młoda Polska zbiegła się od morza do gór, aby 
zamanifestować swój entuzjazm i umiłowanie K. S. M.-owskich 
wyżyn!

Kto patrzył, porównywał, mógł wiele się nauczyć. Przydałoby 
się nam, druhowie, trochę żaru, wiary śląskich braci.

Ale mocna wiara jest światłą wiarą, opartą na wiedzy reli­
gijnej.

Stolarz, szewc, krawiec, rolnik, inżynier, doktór mozolą się 
lat parę, aby zdobyć potrzebny im zapas wiedzy. Tylko katolik 
chce obnosić szyld z tą nazwą, po za którym kryje się zaledwie 
parę katechizmowych formułek, pokrywających się coraz grubiej 
pleśnią zapomnienia.

Druh katolicki musi być światłym katolikiem, aby nie prze­
rodził się w niedowarzonego pół-mędrka, jakich wielu spotykamy, 
rozprawiających o wierze, jak ślepi o kolorach.

Pogłębiajmy w okresie jesienno-zimowym nasze wiadomości 
religijne, by poza szyldem naszym kryła się treść prawdziwa. 
Konkurs wiedzy religijnej na temat: „Dlaczego winienem i jak 
mogę budować Polskę Chrystusową”, ogłoszony na Zlocie w Czę­
stochowie, wiele nam w tym pomoże.

(Szczegóły: Kierownik i Przyjaciel Młodzieży z listopada).

W  sto tysięcy staliśmy pod szczytem!
Morze głów i setki sztandarów. To my, druhowie katoliccy, 

staliśmy w promieniach wrześniowego słońca!
Staliśmy w mniejszym lub większym porządku, w zależności 

od tradycji i wyrobienia organizacyjnego.
Przydałoby nam się skraść trochę poczucia karności pozna­

niakom.
Najwyższy czas, druhowie, przestać być bezładną zbieraniną! 

Płytkie sobie - państwo, rozwielmożnione w naszych oddziałach, to 
chodzenie i traktowanie wszelkich spraw według swego „widzimi­
się”, musi zniknąć! Jesteśmy przecież organizacją. Dążymy jedną 
drogą do jednego celu! A le  wtedy tylko staniemy się siłą, z którą
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inni będą się liczyć, gdy się pozbędziemy zarozumiałych gołową- 
sów, z których „każdy sobie rzepkę skrobie” , a staniemy się upo­
rządkowaną armią, poddaną jednolitemu kierownictwu, mniej mędr­
kującą, a więcej słuchającą.

Domorośli filozofowie, podwórkowe autorytety i w dole i w gó­
rze, z pobudek pychy czy wrodzonego warcholstwa wyłamujące się 
spod zarządzeń, zawsze szukające żeru dla krytyki, to szkodniki 
wielkiej naszej Sprawy!

Druhowie nie z imienia, ale z przekonania, z wewnętrznej 
treści, świećcie przykładem karności na każdym kroku i łączcie 
się do walki z miłośnikami szkodliwej, złotej wolności organizacyj­
nej, kończącej się upadkiem naszych Oddziałów!

Dumą naszą — to godność druha katolickiego!
Godność tę musimy postawić tak wysoko, by inni nam jej 

zazdrościli. Możliwe to jest tylko przy solidnej i planowej pracy, 
oraz karności, wypływającej z umiłowania organizacji.

W  sto tysięcy staliśmy pod szczytem!
Trud nasz częstochowski, przyrzeczenia i ślubowania nie 

mogą iść na marne, lecz muszą stać się zaczątkiem przyszłej 
świetności. „Lecą liście z drzew...” ale wraz z nimi nie mogą ule­
cieć nasze słowa, lecz muszą być zapowiedzią czynów, które złożą 
się na solidną budowę gmachu Polski Chrystusowej.

Ojciec św. do m łodzieży polskiej

W  związku ze Zlotem-pielgrzymką Katolickiego Związku 
Młodzieży Męskiej w Częstochowie wystosował Ojciec św. do 
J. Em. Ks. Kardynała Prymasa Hlonda następujące pismo podpi­
sane przez J. Em. Ks. Kard. Pacelliego.

„Eminencjo!
Z najwyższą radością przyjął Ojciec św. wiadomość, że Ka­

tolicki Związek Młodzieży Męskiej w Polsce postanowił urządzić 
w dniach 24 i 25 września b. r. religijną pielgrzymkę do Często­
chowy.

Jakkolwiek oddalony wielką przestrzenią, Ojciec św. będzie 
w ty^h dniach duchem wśród swojej ukochanej młodzieży pol­
skiej. U stóp starożytnego i cudownego obrazu Najświętszej Pan­
ny, dzięki któremu świątynia częstochowska słusznie słynie w świe­
cie katolickim jako bastion ojczystej wolności i twierdza wiary, 
młodzi rycerze Akcji Katolickiej zaczerpną nowych sił, by zapa­
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łem i czystością uskrzydlić swą młodość, by duchem nadprzyro­
dzonym ugruntować swe zamierzenia i uszlachetnić swe ideały.

Ten wielki obchód pątniczy będzie wzruszającym wyrazem 
ducha i uczuć całej Polski, Polski bohaterskiej i katolickiej, która 
swymi chwalebnymi a krwawymi dziejami wykazała, nawet w oko­
licznościach bardzo niepomyślnych niezachwianą wierność Kościo­
łowi Chrystusowemu i następcy św. Piotra.

Zdobywcza armia przeszło 70 tysięcy młodzieży, zebrana na 
stokach historycznego pagórka, pieczętująca uroczystym ślubowa­
niem swe oddanie się apostolstwu katolickiemu, modląca się 
o pokój dla świata, błagająca Najświętszą Pannę o macierzyńską 
opiekę dla swych trudów i zmagań, to zaiste widowisko porywa­
jące, które musi się stać przedmiotem upodobania Bożego i musi 
wzbudzić podziw nawet w ludziach niechętnych manifestacjom 
Wiary.

Ojciec św. dostrzega w tym coś więcej niż samą tylko na­
dzieję i dobrą zapowiedź na przyszłość, jest bowiem przekonany, 
że przykład tego tłumnego a pokojowego rycerstwa Chrystusowe­
go u stóp Niebieskiej Królowej wzbudzi inne nieprzeliczone za­
stępy o tej samej wspaniałomyślnej postawie katolickiej, natchnione 
tą samą apostolską, pracowitą wytrwałością. Ufa najwyższy Pa­
sterz Kościoła Bożego, że przez Chrystusowe życie i czyn kato­
licki młodego pokolenia prawda i miłość chrześcijańska umocnią 
się w szeregach ludzkich torując drogę upragnionemu „Pokojowi 
Chrystusowemu w Królestwie Chrystusowym” .

Waszej Eminencji. Najdostojniejszy Księże Kardynale Jego 
Eminencji Księdzu Kardynałowi Kakowskiemu. Ich Ekscelencjom 
Księżom Biskupom, Klerowi i młodzieży biorącej udział w tej 
wielkiej pielgrzymce, Ojciec św. udziela szczególnego błogosła­
wieństwa apostolskiego, w zadatek łask bożych i najlepszych bło­
gosławieństw niebieskich dla was i waszej Rzeczypospolitej” .

„W YBIŁA GODZINA KATOLICYZMU W POLSCE”

Przemówienie JEm. Ks. Kardynała Prymasa A. Hlonda na Zlocie
KZMM w Częstochowie

Młodzieży Polska!

Stanęliście na Jasnej Górze jako pątnicy. Stoi was tu w orga­
nizacyjnym szyku sto tysięcy pod osłoną sztandarów, na których 
w jesiennym słońcu lśnią Krzyż i Orzeł Biały skute w niero-



25

żerwalną treść waszych ideałów. Z wami stanęły tu wasza star­
szyzna związkowa i stowarzyszeniowe władze. Z Wałów patrzą na 
was z zachwytem wasi biskupi i kardynałowie.

Przyszliście tu z nawalnym hasłem pątniczym, bo z rewolu­
cyjnym wołaniem o Polskę Chrystusową. Od Częstochowskiego 
sanktuarium narodowego płynie na kraj poprzez wasze modlitwy, 
śpiewy, widowiska i pochody, płynie ponad wezbranymi falami 
polityki europejskiej, ponad wiciami wojennymi i niepokojem ludów, 
płynie to wasze domaganie się czegoś wiecznego w polskim ży­
ciu, czegoś na wszystkie stosunki i na wszystkie czasy, czegoś na 
twórcze lata pokoju i czegoś na wojenną potrzebę. W  sto tysięcy 
wołacie stąd o Boga w kraju, o Boga w polskich sercach, o Boga 
w polskim życiu i polskim państwie. Barwnym hufcem stajecie tu 
przed Królową Polski, by uroczystym ślubowaniem zaprzysiąc na 
Polskę Chrystusową siebie, zaprzysiąc swój Związek i swoje Sto­
warzyszenia, swoje Oddziały i zastępy. Składać będziecie te święte 
przysięgi wobec narodu, w obliczu całej Polski jawnie i publicz­
nie — u tronu swej Królowej.

Rozumiecie znaczenie tych ślubów, zdajecie sobie sprawę 
z ich wielkości i nakazów. 1 utrwalicie je ku pamięci przyszłych 
młodych pokoleń swą wotywną tarczą zawieszoną obok Cudownego 
Obrazu. Jest przeto ta pielgrzymka wasza czemś więcej niż pacie­
rzem, raportem i pokazem. Staje się mobilizacją i odprawą apo­
stolską. Wznieca gwałtowne energie duchowe. Zapowiada bez­
względną realizację górnych haseł. Pcha nieprzeparcie do kato­
lickiego czynu, a na Związek wasz, na jego władze i na wszyst­
kich członków nakłada wysokie powinnośei.

Następstwem pielgrzymki musi być pogłębienie własnego ży­
cia religijnego. Trzeba się oderwać od szarej obojętności we w ie­
rze, trzeba się sie uduchowić, czyli, jak uchwała Synodu Plenar­
nego opiewa: „pielęgnować i rozwijać w sobie nadprzyrodzone 
życie łaski przez uczestniczenie w Ofierze Mszy św., przez przyj­
mowanie sakramentów świętych, przez modlitwy, rachunek sumie­
nia i udział w rekolekcjach” . Kto chce Polskę Chrystową budo­
wać, musi Chrystusa w sobie przeżyć. Kto chce Polski Chrystu­
sowej, musi przede wszystkim chcieć Chrystusa w swej duszy 
i w swych obyczajach. Kto Polskę Chrystusową ślubuje, musi sie­
bie zaprzysiąc na Chrystusa, nie jako na coś dalekiego nieokre­
ślonego, płynnego, lecz jako na swego Boga i Odkupiciela.

Po tej przejmującej pielgrzymce powinniście skrzętnie uzu­
pełniać swą znajomość prawd wiary i rozszerzać zakres swej kul­
tury katolickiej. Chcecie Chrystusem natchnąć Polskę, musicie
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Chrystusa znać. Musicie rozumieć jego ducha i naukę. Posiąć mu­
sicie gruntowną wiedzę katolicką. Dlatego imieniem zebranych tu 
waszych najdostojniejszych i żarliwych Księży Biskupów wyrażam 
Zarządowi związkowemu wdzięczność i uznanie za to, że przed 
chwilą ogłoszono na cały Związek konkurs wiedzy religijnej. 
Współzawodniczyliście już o nagrody za najlepsze rezultaty w dzie­
dzinie sprawności organizacyjnej, przysposobienia rolniczego, wy­
chowania fizycznego, kultury muzycznej itp. Teraz przybywają 
wam zawody, które będa najważniejsze, bo zawody w dziedzinie 
tej wiedzy, z której wyróść ma polska umysłowość katolicka.

Niechżeż o te szczytne nagrody ubiegają się poważnie wszyst­
kie wasze Oddziały od Zaleszczyk do Pucka, od Cieszyna do Druji.

Wreszcie po tych pątniczych obchodach podwoić, owszem 
potroić musicie swoje oddziaływanie w duchu Polski Chrystuso­
wej na życie polskie, a zwłaszcza na swych rówieśników. W yzwól­
cie się z resztek nieśmiałości. Bądźcie zdecydowani i mężni! W y ­
soko noście swe sztandary! Dumni bądźcie ze swych mundurów! 
Śmiało patrzcie wszystkim w oczy! Tu, gdzie w bohaterskich 
walkach Polska ocalała pod płaszczem swej Królowej Niebieskiej 
wśród potopu najeźdźców i zła wewnętrznego, uzbrójcie się w ry­
cerskiego i zdobywczego ducha. Bądźcie Polski Chrystusowej bo­
jownikami! Ofiarnie spełniajcie swą apostolską służbę! Walecznie 
potykajcie się o Królestwo Boże! Dla Chrystusa zdobywajcie swą 
wieś! Chrystusa wprowadzajcie do fabryki, warsztatów, biur! 
Chrystusową rewolucję wnoście nieustraszenie w całe życie! Dzia­
łajcie spokojnie, wytrwale, szybko. Pewni bądźcie zwycięstwa!

Dla świata i dla Polski nadszedł na progu nowych czasów 
moment ostatecznej decyzji, czy pójść za Chrystusem czy też z 
bezbożnictwem przeciw Chrystusowi. Jak trafnie powiedział nie­
dawno czcigodny biskup częstochowski, Polska już swój plebiscyt 
na rzecz Chrystusa odbywa choćby tłumnym, coraz gorętszym 
pielgrzymowaniem do swe] Jasnogórskiej Pani. Ten plebiscyt trzeba 
w całej Polsce ostatecznie, z powodzeniem i bez ociągania się 
zakończyć, gruntując naród i państwo na duchu ewangelicznym. 
Wybiła po raz drugi w historii godzina katolicyzmu w Polsce. 
Zegara dziejowego żadna moc nie cofnie. Polska idzie naprzód, 
idzie w swą przyszłość, idzie ku swym posłannictwom jako Polska 
Chrystusowa. Z tej drogi nie da się sprowadzić żadnym złudom, 
żadnym pokusom. Wszystkim, którzy jeszcze nie przejrzeli i na 
innych światopoglądach, na ideologiach zapożyczonych od zagra­
nicy spoganiałej, zamierzają oprzeć przyszłość Państwa, powtarzać 
będziemy za świętym Janem Chrzcicielem: „Pomiędzy wami stanął” ,
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„Ten, którego w y ” niestety „nie znacie” , a który o sobie z Boską 
powagą powiedział że jest „drogą, prawdą i żywotem” .

Młodzieńcy! Wracajcie z tej Świętej Góry na swe placówki 
apostolskie z pełną świadomością rycerstwa Chrystusowego. Bu­
dujcie Polskę i jej potęgę, ale zarazem objawiajcie jej Chrystusa. 
Wśród tej służby apostolskiej, którą pełnić będziecie pod opieką 
Królowej Po'ski, niech was naród pokocha, jako swych najwier­
niejszych synów. Niech was Państwo, jako swych obywateli ceni. 
Niech was zwycięska armia za swych najdzielniejszych żołnierzy 
uważa. Niech Kościół Chrystusowy darzy was zaufaniem i uzna­
niem. Niech was do zwycięstwa wiedzie Bogarodzica Dziewica.

Młodzieży! Twoje jutro i nasze jutro, jutro szczęśliwego narodu 
i jutro wielkiego, pomyślnego Państwa — to Polska Chrystusowa.

Tekst ślubowania K. Z. M. M

„Maryjo! Najświętsza Matko Chrystusa Króla i Królowo Ko­
rony Polskiej! Oto my synowie niezachwianych wyznawców wiary 
świętej, my potomkowie obrońców Krzyża i Ojczyzny, my młodzi 
rycerze Chrystusowi, zgromadzeni z całej Polski przed Twym tro­
nem jasnogórskim pod sztandarami Katolickiego Związku Młodzieży 
Męskiej, składając Ci hołd karny, oświadczamy.

Przyrzekamy i ślubujemy: 
że wiarę katolicką w sercu chować i mężnie wyznawać bę­

dziemy, że będziemy pielęgnowali w sobie nadprzyrodzoue życie 
łaski, że będziemy wieść życie według przykazań bożych i ko­
ścielnych.

Przyrzekamy i ślubujemy, 
że z synowską miłością i uległością odnosić się będziemy do 

świętego Kościoła katolickiego i że świętą będzie nam zawsze 
osoba, wola i nauka Papieża, w którym czcimy Namiestnika Chry­
stusowego; że będziemy okazywali szacunek i posłuszeństwo na­
szym Biskupom jako prawowitym następcom Apostołów i ustano­
wionym przez Ducha św., pasterzom Kościoła; że współpracując 
z naszymi kapłanami nad budową Królestwa Chrystusowego przez 
Akcję Katolicką, zwłaszcza zaś w szeregach Katolickiego Związku 
Młodzieży Męskiej, pracować i walczyć będziemy o zwycięstwo 
ducha Chrystusowego w świecie i w Polsce. —

Przyrzekamy i ślubujemy: 
że spełniając sumiennie obowiązki swego stanu i zawodu, 

budować będziemy czy na wsi, czy w mieście, czy w fabryce Pol­
skę Chrystusową, Polskę katolicką, urządzoną na zasadach spra­
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wiedliwości i miłości społecznej, Polskę spokojną, szczęśliwą, bez 
nędzy, bez głodu, bez bezrobocia i bezdomności, — że od pol­
skiego życia oddalać będziemy zarazę komunizmu, walkę klas, 
nienawiść społeczną, prądy wywrotowe, bezbożnictwo, nowocze 
sne pogaństwo, walkę z Kościołem Chrystusowym.

Przyrzekamy i ślubujemy: 
że będziemy wiernymi i oddanymi obywatelami Państwa Pol­

skiego, chętnie pracując dla jego pomyślności, bezpieczeństwa 
i potęgi; — że w teorii i praktyce będziemy rzecznikami katolic­
kich zasad moralnych życia publicznego; — że gdyby tego zaszła 
potrzeba, jak jeden mąż staniemy w obronie granic i bytu Rze­
czypospolitej.

Przyrzekamy i ślubujemy: 
że jako bojownicy o wcielenie zasad Chrystusowych w życiu 

narodu, dbać będziemy o rozwój ducha religijnego i apostolską 
zdobywczość naszego Związku Młodzieży Męskiej i o wierną jego 
rycerską służbę zarówno w zakresie Akcji Katolickiej jak i w sto­
sunku do Państwa; — że dla urzeczywistnienia swoich ideałów 
działać, poświęcać się i cierpieć będziemy pod Twoją wszechpo­
tężną opieką, nasza Najświętsza Pani i Matko.

Tak nam dopomóż Chryste, Boski i Wieczny nasz Królu —  
i Ty, Najświętsza Królowo Korony Polskiej. Amen” .

Nasze święto organizacyjne
Listopadowe nasze święto organizacyjne to nie tylko okazja 

do włożenia paradnych mundurów i oznak, sposobność do zyska­
nia większej lub mniejszej liczby oklasków na akademiach i wie­
czornicach.

Nasze święto —  to mozolne podsumowanie zdobywanej przez 
rok cały wewnętrznej treści i sprawiedliwy jej osąd!

Nasze święto — to mocne postanowienie wzmożenia wysiłków 
na wszystkich odcinkach naszej pracy!

Nasze święto — to męskie zamanifestowanie katolickich prze­
konań i gotowości do służby Ojczyźnie. Młody Kasztelanie w aure­
oli świętości jest naszym ideałem w dziedzinie ducha!

Nasze święto — to publiczne stw ierdzenie, że ponad Pawłowe 
gładkie szosy trywialnych uciech, cenimy wyżej Stanisławowe stro­
me ścieżki cnoty!

Nie może wśród nas być głupców, którym bezwartościowe 
szkiełka sprzedają na ulicach Warszawy za drogie kamienie.
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W  K. S. M-owskiej jubilerni nauczyliśmy się odróżniać brylanty 
czystych i dobrych czynów od fałszywych diamentów występków.

Świadomość tej prawdy ze wzmożoną siłą musimy sobie uprzy­
tomnić w nasze organizacyjne święto.

Nie szczędźmy wysiłków i pracy, aby wypadło ono wspaniale 
zewnętrznie i wewnętrznie.

Możemy powtórzyć publicznie jasnogórskie ślubowania, aby 
mocniej wbić je sobie w pamięć i zapoznać z nimi druhów, którzy 
nie mogli być z nami w Częstochowie na Zlocie.

Druhowie! Pamiętajcie, że Święto nasze jest propagandą K.S.M.!
Chcemy i powiększymy nasze szeregi!

Druhowie, zgłaszajcie się na Kat. Uniwersytet Ludowy 
w Wąchocku!

Trzymiesięczny kurs Kat. Uniwersytetu Ludowego w Wąchoc­
ku dla młodzieży żeńskiej rozpoczął się dnia 4 października b. r. 
Bierze w nim udział 45 druhen. Zycie wrze, druhny pracują, przy­
gotowując się z zapałem do ważnych obowiązków w przyszłości. 
Kolej na was, druhowie! Już czas przygotowywać się do udziału 
w trzechmiesięcznym kursie K. U. L. dla młodzieży męskiej, który 
rozpocznie się w pierwszych dniach stycznia. Warunki przyjęcia 
podane były w 9 numerze okolnika „Nasze Drogi” . Termin zgłoszeń 
upływa dnia 10 grudnia b. r. Nie może was być mniej niż druhen! 
Zgłaszajcie się, nie czekając ostatniej chwili.

Zbiórka publiczna na cele A.K. w dniu Chrystusa-Króla

D. I. A. K. w Sandomierzu rozesłał legitymacje, upoważnia­
jące członków A. K. do udziału w zbiórce w święto Chrystusa— 
Króla. Prosimy i polecamy, aby Oddziały K. S. Młodzieży wzięły 
liczny udział w tej imprezie, przesyłając całkowity dochód na cele 
A . K. w Sandomierzu.

Przypominamy:

Na ostatnim Zjeździe Delegowanych Kat. Stow. Młodzieży 
Męskiej w Częstochowie między innymi zapadły następujące uchwały, 
na które chcemy zwrócić specjalną uwagę druhów:

1. Każdy Oddział wpłaca do Centrali składkę miesięczną w wy. 
sokeści 3 gr. od druha.

2. Każdy Oddział zobowiązuje się do stycznia 1939, urządzić 
jakąkolwiek imprezę, z której czysty zysk prześle na Katolicki Uni­
wersytet Ludowy w Wąchocku.
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W  naszej pracy organizacyjnej bardzo silnie przeciwstawiamy 
się pustym słowom, za którymi nie idzie czyn. Przy każdej okazji 
zaznaczamy, że zrywamy z efektowną deklamacją, a przechodzimy 
do działania. Zacznijmy od siebie, aby nie powiedziano o nas: 
„W  oczach bliźniego źdźbło dojrzą, w swoich belki nie widzą” .

Po uchwałach czekamy na czyn!

Kursy org.-ideowe dla Kierownictwa Oddziałów K. S. M. M.

Począwszy od listopada rozpoczniemy organizować kursy dla 
Kierownictw Oddziałów K.S.M.M. O terminach i miejscowościach 
zawiadomiemy po ostatecznym ich ustaleniu. W  kursach powinni 
wziąć udział wszyscy członkowie Kierownictw i osoby na te sta­
nowiska upatrzone.

Kto innym przewodzi i innych uczy, sam musi być mądry!

Święto Patronalne

Obchodzimy je w tym roku 20/XI, ponieważ 13 XI wypadają 
wybory do Senatu, z tej racji moglibyśmy mieć trudności z wła­
dzami przy uzyskiwaniu zezwoleń na akademie i przedstawienia. 
Przypominamy, że w Święto Patronalne należy powtórzyć ślubo­
wania, złożone w Częstochowie.

Z podziękowaniem przyjmujemy
Na Katolicki Uniwersytet Wiejski w dalszym ciągu przysłały: 

Białobrzegi Rad. 10.81 zł, Mirzec 12.00 zł, Sadków 4.32 zł, Końskie 
25.00 zł, Głowaczów 6.00 zł, Wsola 2.30 zł, Skrzynno 9.00 zł, Trę- 
banów 5.00 zł, Jastrząb 5.06 zł, Kazanów Iłż. 5.00 zł.

U w a g a ! ! !
Uczestnicy Pielgrzymki Zjazdu do Częstochowy. W  składnicy 

D. I. A. K. i Firmie „Venus” koło Bramy Opatowskiej w Sando­
mierzu, są do nabycia fotografie ze Zjazdu. Zdjęcia są udane — 
format pocztówkowy — cena 40 gr za sztukę plus porto 5 gr jeśli 
zdjęcia zostaną wysłane jako druk.

Sprawy P. R.
Druhny i Druhowie, w m-cu listopadzie b. r. będziemy 

mieli ważną rzecz do wykonania w przysposobieniu rolniczym.
Musimy dołożyć wszelkich starań, aby przodowniczki i przo­

downicy naszych zespołów p. r. stawili się na kursy dla przodo­



wników w czasie i miejscach przez O. T. O. i K. R. w poszcze­
gólnych powiatach naszej diecezji wyznaczonych.

Koszta i dokładne terminy, w których kursy będą się odbywać, 
zostanią Wam Kochani Druhostwo podane w okólnikach p. Instru­
ktorów powiatowych p. r.

Kursa nie będą trwały dłużej niż trzy dni, a wykłady odbębą 
się oddzielnie dla każdego stopnia.

Przyjacielską opieką otoczą Was nasi Drh. Instruktorzy-torki 
okręogwe na terenie których kursy będą przeprowadzane.

Zespół którego przodownik nie ukończy kursu dla przodow­
ników, będzie skreślony z szeregów armii walczącej o zdobycie 
wiedzy rolniczej i przeszczepianie jej na rodzinny grunt dla dobra 
polskiej wsi.

Wszyscy uczestnicy zespołów p. r. pamiętajcie, że m-c listo­
pad jest ostatnim okresem jesienego przygotowania poletek.

Nie będziecie mieli dobrego zespołu, nie zdobędziecie wiedzy, 
nie osiągniecie rezultatów bez solidnej, dokładnej, i uczciwej pra­
cy od podstaw na swoich poletkach doświadczalnych.

Jak je przygotować: Wporozumieniu z Rodzicami, należy w y ­
brać kawałek pola. wymierzyć dokładnie 100m/2 i wbić paliki we 
wszystkie cztery rogi.

W zespole I stop. pod rośliny okopowe, należy dać nie wielką 
jedno-konoą furę obornika i przyorać go z pogłębiaczem.

Pod len obornika nie dawać, należy tylko poletko głęboko 
zorać w skibę. Następnie trzeba przygotawać starą beczkę lub 
skrzynię, zbierając do niej skrzętnie popiół drzewny lub torfowy, 
który posłuży nam do wiosennego wynaw ożenią pod len.

W zespołach II stop. pod warzywa, należy całe poletko zorać 
z pogłębiaczem, a tylko połowę 50m/2 wynawozić obornikiem, lub 
ptasim pomiotem.

W zespołach III stop. już teraz rozpocząć starania około kur­
nika, chlewika lub klatki. Wcześniejsze przemyślenie tych zagadnień 
bardzo nam ułatwi robotę, a Rodzice których przed tym zaintere­
sujemy naszą pracą nie będą później jej przeciwni.

Wszystkie wyżej wymienione czynności, z wyliczeniem zuży­
tego czasu pracy, trzeba dokładnie wpisać do zeszytów konkur­
sowych.

Resztę czynności, których tu z braku miejsca nie wymieniam, 
a należałoby je wykonać, musicie sami dowiedzieć się z broszur 
tematowych zwracając się po nie, i to jak najprędzej, do referatu 
rolnego Katol. Stow. Młodzieży w Sandomierzu, ul. P. Marii Nr 6.
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Każdy Drh. Przodownik-czka, obowiązani są zebrać składką 
od poszczególnego uczestnika swego zespołu po 10 gr na zeszyty 
i 30 gr na broszury tematowe. Zebraną zaś gotówką w porozu­
mieniu z Drh. Instruktorem-rką lub W. ks. Asystentem, przesłać 
do Centrali w Sandomierzu.

W  zamówieniu wymienić należy ilość sztuk i temat konkursowy.
W  zeszyty i broszury tematowe należy jak najprędzej zespoły 

zaopatrzyć, nie zapominając i o innych koniecznych książkach 
rolniczych, żeby w okresie zimowym młodzież mogła jak najdo­
kładniej przyswoić sobie zawartą w nich wiedze rolniczą, aby 
przystępując do wiosennych robót na poletku umiejętnie zużytko­
wała w praktyce, nabyte wiadomości w okresie jesienno-zimowym.

Zespołom kończącym pracę tegoroczną, przypominamy o obo­
wiązku przysłania do Centrali w Sandomierzu, „Protokółów W iej­
skich Kom. Sędziowskich” . Wypełnia się je w dwóch egzemplarzach: 
jeden zabiera komisja egzaminacyjna, a drugi zespół p. r. wysyła 
do swej władzy organizacyjnej. Wobec powyższego, czekamy na 
protokóły W. K. S. po odbytych przez zespoły egzaminach.

Utwory wieczornicowe i inscenizacje na Święto Patronalne

Św. Stanisław Kostka . . . . . . .  1.00 zł
Kto winien . . . . . . . . .  0.90 „
Dwaj b r a c i a ......................................................... 1.45 „
Razem m ł o d z i ......................................................... 1.20 „
Idźmy w ż y c i e ......................................................... 0.60 „
Lipa św. Stanisława.................................................1.00 „
Zdobyłeś mnie s e r c e m  0.80 „

Pieśni

Chorąży niebieski na 2 g ł o s y ....................................................0,25 zł
partytura 2.50 „

O przyczyń się na 2 g ł o s y  0.25 „
partytura 2.50 „

O Stanisławie P a t r o n i e  0.25 „
partytura 1.00 „

Do nabycia w naszej „Składnicy” w Sandomierzu.


